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rzędne punktów a, b , c, d , f. Mając to w s z y s t k o zano­
towane n a b r u l i o n i e p o d ł u g danej s k a l i wyznaczę k i e ­
r u n e k r z e k i . 

K i e r u n e k d r o g i zupełnie t y m się sposobem oznacza 
j a k k i e r u n e k r z e k i . 

W y g o d n i e także używa się węgielnicy, do wyznaczenia 
na mappie zabudowali wiejskich. W t y m celu obrać t y l k o 
p o t r z e b a za oś taką linią, z które jby najwięcej z a b u ­
dowań dogodnie widzieć można b y ł o . Z t a k o w e j os i 
w i z u j e się do o b y d w ó c h w ę g ł ó w b u d y n k u , zapisują się 
odległości , inne zaś ściany mogą b y ć w y m i e r z o n e p r ę ­
t e m , a pod ług d a n y c h odległości i rozciągłości r y s u j e 
się figura n a mappie . 

15. B u s s o l a . 

Zdarzyć się m o ż e , że gospodarz p o s t a n o w i nabyć 
bussolę mierniczą l u b takową pos iada , z porządku p r z e ­
to w y p a d a opisać skład j e j i użycie do pomiarów eko­
n o m i c z n y c h , te'm b a r d z i e j g d y w i e l u z n a j d u j e upodo ­
banie rob i ć p o m i a r za pomocą takowego narzędzia, któ­
r e , do wypadków ścisłości wymagających , niepospieszne, 
i b a r d z o n iepewne, używane być może do w y p r a c o w a ­
n i a d r o b n i e j s z y c h szczegółów p o m i a r u , n iemnie j p r z y 
urządzaniu lasów. 

Pude łko meta lowe dokładnie okrągłe osadzone n a 
l i s t w i e , której końce opatrzone są c e l o w n i k a m i (nie­
k i e d y c e l o w n i k i zastępuje l u n e t a ) , podz ie lone jes t 
z wszelką ścisłością n a stopnie o d 0 do 360. W środ­
k u tego koła n a o s t r y m sztyfcie osadzona j es t igiełka 
magnesowa n a 6 ca l i długa. Igiełki t e j , s t r ona północna 
zakończona jes t o s t rzem szmelcowane'm, d l a dokładnie j ­
szego oznaczania s t opn i . Z e r o p r z y p a d a w s tronie pół* 
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n o c n e j , 180° w stronie p o ł u d n i o w e j , 90° w stronie 
AVschodniej, 270° w s tron ie zachodn ie j . P o k r y t a jest 
szkłem d l a zasłony od w i a t r u . P r z y d a n a zasówka służy 
do z a t r z y m a n i a jej w b i egu . N i e k i e d y na dnie b u s s o l i 
z n a j d u j e się libełla dla u s t a w i a n i a jej do p o z i o m u , jeżeli 
t a k o w e j nie ma, sama igiełka magnesowa niedostatek 
t a k o w e j zastąpić' p o w i n n a . P o d spodem pudełka jest 
urządzone kolano, w którym całe narzędzie obracać się 
i nachylać może. P r z y użyciu lego narzędzia, osadzamy 
je na trójnogu. Ponieważ zastosowanie b u s s o l i do mier­
n i c t w a zasadza się na tej własności igiełki, że zawsze 
samowolnie kieruje się jednym końcem ku północy, a drugim 
ku południowi, p r z e t o aby odpowiadała s w o j e m u prze­
znaczeniu pamiętać p o t r z e b a , że utracą swo je siły l u b 
osłabia się uderzeniem, zardzewieniem i kiedy koniec szmel­
cowany długo nie jest zwrócony ku północy. Dok ładność zaś 
jej po lega : 

a) N a dokładności podz ia łów koła. 

b) N a dobre'm urządzeniu celowników. 

c) K i e d y koniec północny o d p r a w i a bieg p r a w i e po 
samem kole podz ia łowem. 

D l a tego r a d z i m y , aby p r z e d k u p n e m b u s s o l i p r z e ­
konać się p i e r w e j o jej p r z y m i o t a c h . Niedokładnym 
b o w i e m narzędziem, a lem więcej kussolą, i n a j b i e g l e j s z y 
inżynier dokładnego p o m i a r u uskutecznić nie może. 

Użycie bussoli do rozwiązania niektórych zagadnień. 

D l a ugólnienia, kąty bussolą uważane liczyć będzie­
m y od zera do 360° i takimże sposobem notować w b r u ­
l i on ie . L e c z p r z y wykreślaniu, ile r a z y w y p a d n i e kąt 
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większy o d 180", ty le r a z y odejmować' go będziemy o d 
360° a różnica o t r z y m a n a będzie kątem ( s zukanym; np. 
gdybyśmy o t r z y m a l i kąt 250 natenczas odjąwszy o d 
3 6 0 — 2 5 0 , o t r z y m a n y kąt będzie równy 110°. Kąty ob ­
s e r w o w a n e i zapisane, nazywają się kątami k i e r u n k o -
w e m i . Kąty t a k o w e zawsze uważać będziemy, o i le b ie ­
g u n północny igiełki magnesowej zboczy o d k i e r u n k u 
południka magnetycznego. Pamiętajmy na to , że po łudnik 
magnetyczny i po łudnik ziemski nie j e s t j e d n o i toż s a m o , 
lecz w małych p o m i a r a c h g o s p o d a r s k i c h obe jdz i emy się 
bez południka z iemskiego . 

Wyznaczyć za pomocą bussoli kąt A, C, B ( i i g . 36 a.) 
U s t a w m y bussolę w wierzcho łku kąta C i d a j m y n a 

to , że po łudnik magnetyczny wziął położenie n x . W i ­
zując do p r z e d m i o t u B , igiełka m a g n e s o w a zboczyła o 
kąt 52°; w i z u j e m y następnie do p r z e d m i o t u A , igiełka 
n a o b w o d z i e ko ła o d 0 przebiegła 264°; zate'm z n a j ­
dz iemy kąt B C a następującym sposobem: o d kąta n G A ? 
odjąwszy kąt n C B o t r z y m a m y kąt B C A c z y l i ( 3 6 0 — 
2 6 4 ) — 5 2 = 9 6 — 5 2 = 4 4 = kątowi B C A . 

Chcąc t a k o w y kąt wykreśl ić n a p a p i e r z e , w d a n y m 
punkc ie kreślę linią N x oznaczającą k i e r u n e k igiełki 
magnesowe j , następnie za pomocą przenośnika, którego 
kształt p r z e d s t a w i a f i g u r a 366 wykreślam kąt n C B 
o 52 s topniach , d r u g i kąt n C A o 96 s topniach , a t y m 
sposobem o t r z y m a m y żądany kąt B C A . T a k o w y p r z e ­
nośnik składa się z pó łko la podzie lonego n a stopnie i 
n iek iedy półstopnie, opartego n a średnicy, która m a 
oznaczony środek koła. Używając tego narzędzia do 
p r z e r y s o w a n i a kąta, należy uważać aby zawsze środek 



— 65 — 

półkola przypada ł na wierzchołek, i aby średnica pó łko ­
l a padała n a j e d n o ramię mającego się wyrysować kąta. 

W s z e l k a przestrzeń dana do mierzen ia o g r a n i ­
czona j e s t l i n i a m i r o z m a i c i e do siebie nachy lone in i , 
robiąc zaś kartę t a k o w e j p r z e s t r z e n i , potrzeba figurze 
nadać proporcjonalne boki a kąty równe kątom na gruncie. 
Właśnie busso la m a służyć do oznaczenia t a k o w y c h 
kątów. Przypuśc iwszy za rzecz stałą, że w s z y s t k i e p o ­
łożenia igiełki magnesowej na różnych p u n k t a c h zie­
m i są równood leg łe , o znaczywszy w p u n k t a c h załamu 
pochylenie boków tego wielokąta względem kierunku igły magne­
sowej, już tćm samem będziemy mieli zdeterminowane pochyle­
nie wzajemne boków wnelokąta, co właśnie j e s t p r z e d m i o ­
tem m i e r z e n i a . W istocie wr odległościach tak n ie ­
w i e l k i c h , j a k i e p r z e d s t a w i a przestrzeń posiadłości w i e j ­
s k i e j , która m a hyc zmierzoną, k i e r u n k i igiełki magne ­
sowej uważać można za równoodleg łe wzg lędem siebie. 
J e d n a k b u s s o l a w ogólności , chociażby na j l epsza , za le ­
d w i e daje poznać ćwierć s topn ia , i to z przybl iżeniem 
zbyt g r u b e m . Zboczenie zaś ig ły magnesowe j , na któ-
rćm p r z y użyciu b u s s o l i w s z y s t k o po lega , j e s t w po ­
wszechności niestałe, zmien ia się p o d w p ł y w e m słońca, 
elektryczności, i i n n y c h n i e p r z e w i d z i a n y c h p r z y c z y n , 
nawet z postępem czasu ciągłej doznaje o d m i a n y , p r z e z 
co w y p a d k i l e j samej b u s s o l i , w t y m s a m y m d n i u , n a 
lej samej p r z e s t r z e n i , ale w różny eh godz inach uważa­
ne, różne być mogą; a w mie j s cach o d siebie od leg łych 
s ą mnie j więcej zawsze odmienne. Uchy hienie w kącie 
b u s s o l o w y m na ćwierć stopnia popełnione s p r a w i a uchy ­
bienie w długości zewnątrz właśc iwego k i e r u n k u p r z e ­

łom / . 9 
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szło o 4 pręciki , u chyb ien ie zaś w zboczen iu o 2 stopnie 
na odległości 100 prę tów , do 4 prę tów dochodz i . (1) 

Oprócz tego, w p r z y p a d k a c h następujących b y w a 
zboczenie: 

Jeżeli działamy w mie j s cach gdzie są składy żelaza? 
albo k r a t y żelazne, l u b w k o p a l n i a c h r u d y żelaznej. 

Z e zaś przytoczone okoliczności mające w p ł y w n a 
k i e r u n e k igły magnesowej nie zawsze pos t rzedz się da ­
dzą M i e r n i c z e m u , prze to unikając b łędnych w y p a d ­
k ó w p o w i n i e n przekonywać się, czy igiełka nie zboczy­
ła o d k i e r u n k u równood leg łego wzg l ędem p i e r w o t n e g o 
swojego położenia, zwłaszcza, że to uskutecznić może 
b a r d z o ła two następującym sposobem. Przypuśćmy 
że stanąwszy z bussolą w punkc ie A , kąt k i e r u n k o w y 
N A B (fig1- 37) k u p u n k t o w i B , wynos i ł s t opn i 74; p r z e ­
niósłszy się z bussolą w p u n k t B , i wizując k u p u n k t o ­
w i A , otrzymałem kąt k i e r u n k o w y 106 s t o p n i , oba e 
kąty dodane do siebie czynią summę dwóch kątów 
p r o s t y c h , a zatem k i e r u n k i igiełki magnesowe j w 
o b y d w u t y c h s t a n o w i s k a c h nieprzestały być r ó w n o -
odległemi. W i z u j ą c następnie z p u n k t u B do C , d a j ­
m y n a to , żeśmy o t r z y m a l i kąt 85 s t o p n i , przenios ł -

(I) Z i n s t r u k c j i <lla geometrów rządowych przy Kommissyi Rządowej 

S k a r b u , którą J W . Referendarz Ciechanowski przychylny pracy mojej , 

łącznie z W n y m Bojarskim Naczelnikiem S c k c y i pomiarów z a k o m u n i k o ­

wać mnie raczyl i , wyczytałem, ze w latach 1829 i 1830, podczas pomiaru 

dóbr górniczych, zboczenie igły magnesowej wyznaezone 45 obserwa­

c j a m i na górze Łysica dokonanemi, wynosiło 12" 38' 2 2 " n a z ł c h ó d . 

Z wdzięcznością wyznaję, że dojrzała praca wspomnionćj i u s t r u k c y i , 

bardzo m i była przydatną w napisaniu miernictwa dla Gospodarzy. 
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szy się zaś w s t a n o w i s k o C , i wizując k u p u n k t o w i D , 
otrzymaliśmy 98 s topn i ; d o d a w s z y do siebie te d w a 
kąty, o t r z y m a m y 183 s t o p n i ; to pokazu je , że igiełka 
magnesowa w s t a n o w i s k u C zboczyła , i c z y n i kąt 
H C B o 3 0 większy, aniżeli b y ć p o w i n i e n . Ażeby więc ten 
b łąd poprawić , kreślę p r z y punkc ie C kąt o C n równa­
jący się 3°, a t y m sposobem o t r z y m a m właśc iwy k i e ­
r u n e k igiełki magnesowe j . Jeżeliby zaś ten kąt p o k a ­
zał się zamały, p o t r z e b a go powiększyć o taką liczbę 
s topn i , i le summie kątów n C B , i n B C b r a k u j e do 180". 
L e c z takowe 3 stopnie w t y m p r z y p a d k u odjąć p o t r z e ­
b a o d kąta przyległego n C D . Jeżeliby zaś w p i e r ­
w s z y m p r z y p a d k u odjąć p o t r z e b a b y ł o o d kąta n C B 
pewną liczbę s t o p n i , natenczas taką samą ilość s t opn i 
dodać należy do o b s e r w o w a n e g o kąta n C D . 

P o p r a w k i takowe robią się z w y k l e w d o m u , dop ie ro 
p r z y r y s o w a n i u m a p p y , w p o l u zaś bez wzg lędu na tę 
okoliczność, zapisują się w b r u l i o n i e kąty, tak , j a k j e 
obserwacye pokazują. 

Prze jdźmy teraz do zagadnień. 

Mając wiadomą odległość dwóch przedmiotów A, Ił f ig" . 38) 
dostępnych, znaleźć położenie punktu trzeciego C. 

U s t a w i a m bussolę w p u n k c i e B , celuję do p u n k t u A , 
niechaj kąt k i e r u n k o w y n B A równa się 260"; celuję do 
p u n k t u C , n iechaj kąt k i e r u n k o w y n B C z a w i e r a 320". 
Przeniósłszy się z bussolą w s tanowisko A , n i e p o t r z e b u -
j ę j u ż celow rać do p u n k t u B , a l b o w i e m w p i e r w s z e m 
s tanowisku zdeterminowałem położenie l i n i i A B wzglę ­
dem igiełki magnesowe j , celuję więc do p u n k t u C , i n ie -
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cha j kąt n A G z a w i e r a 42°. Mając tak zanotowane kąty, 
n a p r z y g o t o w a n y m papierze wykreślam p o d ł u g s k a l i 
linią A B , p r z y punkc ie B za pomocą przenośnika kreślę 
kąt n B A zawierający s topni 3 6 0 — 2 6 0 c z y l i kąt równa­
ją cy się 100", t y m sposobem o t r z y m a m położenie igieł­
k i magnesowe j . Następnie wykreślam kąt C B A r ó ­
wnający się 360° — 3 2 0 ' c z y l i kąt równy 40". Jeżeli 
p r z y p u n k c i e A wykreślę linią równoodległą o d n x , 
o t r z y m a m położenie igiełki magnesowe j . P r z y t y m sa­
m y m punkc ie A na k i e r u n k u n x wykreśl iwszy kąt 
n A B = 4 2 ° przecięcie się l i n i i A G i C B oznaczy po łoże ­
nie p u n k t u C . 

G d y b y j e d e n z punktów n p . A b y ł niedostępny, ale 
za to p u n k t C dostępny, postąpimy tak , j a k w poprze ­
dzającym p r z y p a d k u , z tą j ty lko odmianą, że w punkc ie 
C będzie także s t a n o w i s k o busso l i . 

Znaleźć położenie punktu C ( i i g . 39) , mając wiadomą odle­

głość dwóch niedostępnych punktowi A, Ił, i mając dany kierunek 

igły z linią AB. 

U s t a n a w i a m bussolę w C , w i z u j ę k u p u n k t o m A i B -
i zapisuję kąty k i e r u n k o w e . Następnie n a p r z y g o t o ­
w a n y m p a p i e r z e , w p u n k c i e A kreślę k i e r u n e k igły m a ­
gnesowe j , pote'm na k i e r u n k u n x kreślę kąt n A C , zaś 
p r z y B , n a k i e r u n k u n B , kąt n B C . 

Jeżeliby k i e r u n e k igiełki magnesowej nie b y ł dany , 
i na k i e r u n k u l i n i i łączącej d w a p u n k t a nie można b y ł o 
ustawie busso l i , aby wyznaczyć położenie p u n k t u trzec ie ­
go , natenczas p r z y b i e r a się c z w a r t y p u n k t dostępny, 
który połączony z p i e r w s z y m dostępnym d a linią do-
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stępną. A zatem idz ie teraz o wyznaczenie położenia, na­
przód p u n k t u A , następnie p u n k t u B , tę rzecz rozwiąza­
no wr zagadnien iu p o d ligurą 38. 

Mając na mappie wyznaczony punki dostępny N. icyzna-
°zyć na niej położenie punktu dostępnego A, gdy kierunek igły 
na karcie jest wiadomy (fig1. 40). 

W t y m celu u s t a w i a m bussolę w p u n k c i e N , celuję do 
A i w y m i e r z a m odległość N A . Następnie w punkc ie N 
oznaczam k i e r u n e k igły magnesowej . P o d i u g m a p p y , 
niech lakoAvy oznacza l i n i a n x , wykreś lam kąt k i e r u n ­
k o w y n N A , wymierzoną długość na s k a l i przenoszę na 
k i e r u n e k N A , a p u n k t znalez iony na mapp ie będzie s z u ­
k a n y m . 

G d y b y nie b y ł dany k i e r u n e k ig ły na mapp ie , łatwo 
go oznaczymy przybierając p u n k t np . Z , i celując do nie­
go z p u n k t u N , p r z e z co o t r z y m a m y kąt n N Z . 

3Iając na gruncie iłekolwiek linij, których położenie wzaje­
mne niewiadome, ani pod względem kierunku igły, ani co do 
długości, wszystkie zaś są niedostępne; oprócz tego obrawszy 
sobie dowolnie dwa jakiekolwiek punkta, z takowych nie można 
widzieć dwóch punktów na każdej Unii, idzie o wyznaczenie 
wzajemnego położenia lakowych linij (fig. 41). 

N a rozwiązanie tego zadan ia p r z y b i e r a m d w a p u n k -
t a A , E , nadto o b i e r a m p u n k t Z , tak , że n i e t y l k o Avidzę 
p u n k t a B , C , K , F , ale nadto A , E to j e s t z p u n k t u A 
widzę p u n k t a Z , B , F , zaś E p u n k t u E , widzę Z , C , K , 
w y m i e r z a m odległości A Z , Z E oznaczam kąty n Z A , 
n Z F i . A b y m oznaczył położenie l i n i i F K Avzględem B C , 
ponieAvaż z punktu Z , mogę widzieć B , C , E , K , F , A ; 


	wjwpm - 0068
	wjwpm - 0069
	wjwpm - 0070
	wjwpm - 0071
	wjwpm - 0072
	wjwpm - 0073
	wjwpm - 0074
	wjwpm - 0075
	wjwpm - 0076
	wjwpm - 0077
	wjwpm - 0078
	wjwpm - 0079
	wjwpm - 0080
	wjwpm - 0081



